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przyjm uje się w K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym

Rynscu N r 4 ‘ i*
Pieniądze przesyłaj’ się franco  pocztą w p r o s t  do s ió k a  
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CZAS
Przyjmują  się

o g ł o s z e n i a  , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
DO..rEaiKOTA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe,

trw.'ADO.lIENlA .lê ąop się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
. 35 *  ® 5 » J « e ą

ad wiersza pobytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po * grttK —  z dopłat, I o trajcardw za każdą 
publikacją na stępel rządowy.

L i s t y
n k ' as& !» r?«  nieprzyjmują t i f  , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

D o  pp . A b o n e n tó w .
Z  powodu opóźnień w przesyłce prenumeraty, 

wielu Abonentów nieotrzyrnało w upływającym 
kwartale pierwszych trzech numerów naszego 
dziennika, wr skutku czego na liczne wystawieni 
byliśmy reklamacye, którym z powodu wyczerpa­
nia tychże numerów zadosyć uczynię nie byliśmy 
w stanie.

O g ła sza jąc  zatem przedpłatę na drugi kwar­
t a ł  b. r. upraszamy jak  najusilniej szanownych 
pp. Abonentów, o w c z e s n e  zg łaszan ie  się, 
abyśm y nak ład  dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na K w a rta ł  l ig i ,  to jest  na miesiąc ł A . w i e d o r i ,  
M a j  I  C z e r w i e c  r. 1 8 5 2  dla abonentów za ­
miejscowych z przesyłką, pocztowy z łr .  5  m. k.

D la  miejscowych z łr .  3  kr. 4 5  m. k.

K r a k ó w  2 5  m a rc a .
Z a  kratkami kolegium fizycznego w uniwersy­

tecie tutejszym, zjawiło się temi dniami obwie­
szczenie, datowane pod dniem 16  b. m., za po­
średnictwem którego, W ydział L ekarski, 
zawiadamia uczniów uniwersytetu (zapewne na 
w ydzia ł  tylko Lekarski uczęszczających), że 
W y so k ie  Ministeryum Oświecenia Publicznego, 
uwzględniając przedstawienie W g o  Bibliotekarza, 
Reskryptem swoim z dnia 27  stycznia r. b. do 
L . 1 1 ,3 3 3  raczyło  zwolnic przepisy, pod wzglę­
dem użytkowania przez młodzież akademicką 
z bibliotek uniwersyteckich, dla całej monarchii 
wydane, i wyjątkowo dla uniwersytetu K rakow ­
skiego zezwolić, iżby młodzież pobierająca w nim 
nauki, m ogła  wypożyczać książki z biblioteki u -  
niwersytetu, bez obowiązku składania  kaucyi, prze­
pisami wspornnionemi ustanowionej, ale za zarę­
czeniem tylko właściwego professora.

G dy  w kolumnach naszego dziennika, a  z w ła ­
szcza w numerach 3 2  i następnych z roku ze­
sz łego , oświadczyliśmy się dosyć wyraźnie prze­
ciw ustawie, użytkowanie z bibliotek uniwersytec­
kich urządzającej, głównie, gdyśm y się oświad­
czyli przeciw obowiązkowi, sk ładania  przez m ło­
dzież akademicką kaucyi, na wypożyczane przez 
nią do nauki książk i; wiadomość, że ustawa ta 
wyjątkowo dla K rakow a zmodyfikowana naresz­
cie z a s ta ła ,  tudzież, że W .  Ministeryum znala­
z ło  przecie środek, pogodzenia potrzeb uczącej 
się młodzieży, z całości;} i bezpieczeństwem za ­
kładu publicznego, wiadomość powtarzamy ta, nie 
pomału nas uderzyć i uradować musiała. B a ­
łam uciła  nas tylko i wyznajemy nawet, że intry­
g o w a ła  forma jej publikacyi za kratkami uniwer­
sytetu; bo jeźli z jednej strony okoliczność, że 
w ydzia ł Lekarski, młodzież akademicką o podo- 
bnem postanowieniu Ministra Oświecenia zawia­
damia, k aza ła  nam przypuszczać, że Bibliotekarz 
uniweisytetu, w staw iał się tylko za młodzież;} na 
wydział Lekarski uczęszczającą, a W .  Ministe­
ryum, ze to zwolnienie na korzyść tylko uczniów 
wydziału Lekarskiego p rzyzna ło ;  to z drugiej 
strony trese postanowienia ministeryalnego, obwie­
szczeniem wydziału Lekarskiego objęta, nie po­
zw ala ła  wątpić, iż zwolnienie o którem mowa, 
postanowionem jest na korzyść ogółu młodzieży 
do uniwersytetu uczęszczającej, a  w takim razie,
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powstawało naturalne pytan ie : dla czego o urzą­
dzeniu dotyczącym ogółu  uczącej się młodzieży, 
młodzież ta nie przez w ładze  naczelne uniwer­
sytetu, jakiemi są  Senat akademicki i Rektor u- 
niwersytetu, ale przez w ydział Lekarski ( ! )  jest  
zawiadomiony, tak właśnie, jakby urządzenie to 
dotyczec miało wyłycznie uczniów, na kursa tyl­
ko medycyny uczęszczających?

G dy wszystko co dotyczy stanu i sposobu u- 
żytkowania z zakładów publicznych, wchodzi w za ­
kres rozbioru będycego naszym obowiyzkiem, 
wątpliwość, jak a  w nas obudziło obwieszczenie 
wydziału  L ekarsk iego , dotyczyce użytkowania 
z biblioteki akademickiej, staraliśmy się u same­
go źród ła  zbadać i wyjaśnić; i rezultat też ba ­
dania naszego, poczytujemy sobie za obowiyzek, 
podać niniejszym do wiadomości publicznej.

P rz y  okazyi porzydkowego raportu, jaki ze 
strony zarzydu biblioteki uniwersytetu tutejszego, 
o stanie tejże biblioteki, rok rocznie W .  Mini­
steryum składanym  b y w a , Bibliotekarz i P rofes­
sor bibliografii p rzy  uniwersytecie Jagiellońskim 
pan Jó z e f  M uczkow ski, odnośnie do u s t a w y ,  n a ­
kazującej uczniom uniwersytetu sk ładać  kaucye, 
na wypożyczone przez nich z biblioteki książki, 
przedstawił W .  Ministeryum między innemi co 
następuje:

„Źyczycby należało, iżbv W . Ministeryum po­
s tanow ien ie  swoje, ksiyżi a z bibliotek uniwer­
sy te c k ic h  uczniom tylko za  kaueyą. wypożyczać 
„dozw ala jące , dla naszego uniwersytetu uchylić 
„raczyło . — Pow ody, które zatym przemawiają, 
„ są  następujące:

„i. Ta młodzież uniwersytetu naszego, która w łs -  
„śnie najchętniej czyta i najpilniej się uczy, jest za­
z w y cza j  tak uboga, iż schodzi jej na funduszu pn- 
„trzebriym, na złożenie przepisanej kaucyi, a zmu­
s z o n a  we dnie dopracowania przez d o d a n e  lekcvj 
„dla opędzt nia pierwszy* h potrzeb życia, cienia \»ła- 
„śnie wolnego czasu w godzinach, kiedy bktoryum 
„jest otwarte. Z ” trudno jest tutejsze/ młodzieży 
„składać kaueyą, dowodem tego okoliczność, iż przez 
„cią r czasu od zepr .wadzenia przepisu tego, jeden 
„tylko uczeń w ten sposób dzieła z biblii teki wypo­
ż y c z a ł ,  a do otwartego w godzinach przepisanych 
„lektoryum, jzaledwie około 2 0  uczniów c< dziennie 
„uczęszczało, i to tylko takich, którzy mając dosla- 
,,toczne w domu utrzymanie, wolne od prelekcyj 
„przedpołudniowe godziny^ czytaniu dzieł poświę­
c a j ą ,  kiedy ubożsi, zajęci w tym czasie Ickcysmi 
„w uniwersytecie i korepetycjami, ,jjt wzbronio­
n e g o  wypożyczania książek bez kaucyi, zb ib lh ltk i 
„wcale niekorzystają; bo tacy uczniowie jak podpi­
nanemu z doświadczenia wiadomo, t y l u  wieczorne 
„godziny czytaniu książek ?°swięcać mogą."

„2. Zwyczaj wypożyczania uczniom "książek za 
„zaręczeniem prefesso ów, ciągle się „ n8s utrzvmy- 
„wał, pod bnie jak w cełycn JNiemCzech dotąd jest 
„zachowany. Zwyczaj ten ma te zbawiene skutki, 
„iż zbliżając ucznia do p;otessora, k tórego  o n .śre-.i ? — j  * _ i__nim
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„sobieuiu ucznia i jego naukowej dążności, kiedy 
„podpisując rewersy żądanych pra.ez ucznia książek
, widzieć może

„3. W/.brnnien
że  j'ikie dzieła najwięce j  cz yt a .“ 
imienie vvypo y tKf‘i.ia ksiażfk bez ksu-

„blioteki, niełatwo znajdzie się taki, ktoby chętnie 
„składał w ofierze książki, wiedzą^ K nich uży- 
„cie później będzie mu w z bron1 o nom. Podpisany sam 
„był w tak przykrej k-.di»3) ( * Jfdnym z krewnych 
„sp. Gosłkowskiej, która piękny swój zbiór biblio— 
„tece legowała. Proszącemu bowiem 0 pożyczenie 
,jednej książki v t^go zbioru, n żalem tego odmówić

„musiał, usprawiedliwiając tę odmowę, obowięzują- 
„cem gn względem wypożyczania książek ministe- 
„ryalnem postanowieniem."

„4. Młodzież akademicka w roku zeszłym w cza- 
„sie owej okropnej klęski, w dniu 18 lipca, którą 
„znaczna część miasta ciężko została dotkniętą, 
„z taką usilnością i nieporównanem poświęceniem s/ę 
„broniła już mocno tlącego się gmachu biblioteczne- 
„go, iż jej tylko trudom zawdzięczamy ocalenie ea- 
„łej biblioteki i starożytnego kolegium Jagielońskie- 
„go. Tem pięknem poświęceniem się, którego podpi­
n a n y  był świadkiem, młodzież ta zasłużyła sobie 
„na szczególne względy wysokiego ministeryum, któ- 
„reby z powszechnem zawdzięczeniem i uwielbieniem 
„najzoa ciennej rozlało się na nią w ten sposób, gdy- 
„by z uwagi na tę jej zasługę, uczniów szkoły J a ­
giellońskiej od składania kaucyi celem wypożycza­
l n i  książek z biblioteki, na zawsze uwolnić raczyło."

„ Z  reszt} naduienić tu win'enem, iż przez ciąg 
„siedmnastoletniego mojego zajmowania się bibliofe- 
„ką, w klórymto czasie młodzież ciągle książki z bi­
blioteki bez kaucyi wypożyczała, tak dalece była 
„zawsze rzetelną i sumienną, że mimo kilkukrotnych 
„wsfrząśnirń k r a j o w y c h ,  tylko kilka książek przez 
„fen czas zaginęło, a i te przez sprawców szkody 
„odkupione zostały."

XV zała tw ien iu  wniosków powyższym raportem 
Bibliotekarza uniwersytetu Jagiellońskiego objętych, 
Minister O św iecen ia , postanowieniem z dnia" 27  
stycznia r. b. do L .  1 1333/ 1 71 7 orzekł co do 
propozycji, wypożyczania młodzieży książek, bez 
sk ładania  kaucyi, za zaręczeniem tylko w łaści­
wego profesora:

„ Uwzględniając okoliczność, ze praktyka po­
dobna, dawniej w uniwersi/fecie Krakowskim 
używaną była, bez narażenia biblioteki na 

jakakolwiek szkodę; biorąc dalej na uwago, że 
ucząca się młodzież Krakowska, odważnem 
swojem i rozsądnem postępowaniem w czasie 
ostatnieyo pożaru, przyłożyła się jak najczyn- 
nićj i jak najwięcej do uratowania biblioteki 
przed yrożącem je j  zniszczeniem, znajduję się 
być spowodowanym, wniosek w tej mierze zro­
biony, wyjątkowo dla Krakowa przyjąć i za­
twierdzić.^

„Rachuję atoli w zamian z pewnością na to, 
że ucząca się młodzież Krakowska, poicyższą 
na je j  wyłączną korzyść zrobioną koncessyą, u- 
wazać będzie za sprawę honoru, i postępowaniem 
swojem, położone w niej szczególne zaufanie, 
tak na przyszłość usprawiedliwi, ja k  go po 
dziś dzień usprawiedliwiała.u

Takie jes t  dosłowne brzmienie reskryptu mini­
steryalnego, uwalniającego młodzież do uniwersy­
tetu Jagiellońskiego uczęszczający, od obowiązku 
składania  kaucyi, na wypożyczane przez nią z bi­
blioteki uniwersyteckiej książki; i brzmienie to z a ­
s ług iw a ło  zdaniem naszem na to, iżby ogó ł  m ło ­
dzieży uniwersytetu tutejszego, b y ł  o niem uwia­
domionym przez w ładze  naczelne uniwersytetu, 
ale nie żeby się o jego treści zaledwie, dowia­
dyw ał z obwieszczenia wydziału  Lekarskiego.— 
XV. Ministeryum Oświecenia Publicznego, u'vzgl?-  
dniajyc w nioski Bibliotekarza uniwersytetu Jag ie l­
lońskiego, czyniąc na korzyść młodzieży pobie­
rającej w nim nauki, tak znakomity 1 < HJ^Jhową 
od ustaw w całej monarchii obowiązujących kon- 
cesyą, da ło  za nadto wymów iy owod swej ż y ­
czliwości, dla wzrostu zakładów naukowych w na­
szej prowincyi, iżby 8,f  godz iło , chować że 
tak powimy P**ed wiadomością i wdzięcznością 
młodzieży uczącój się i publiczną. Dowód ten 
nie jest  ani pierwszym, ani zapewne będzie osta­
tnim, ale należy zawsze do tego rodzaju czynów



2 C Z A S .

co przynoszą, zaszczyt i w ładzy darzącej i obda­
rowanym. N ie wiemy czyli kiedy i na jakiej 
drodze. Ministeryum Oświecenia odbierze za do­
wód o którym mowa, w imieniu uniwersytetu na­
leżne podziękowanie, co do nas atoli pośpieszamy 
m u  go wynurzyć w imieniu ca łego  kraju, i nie oba­
wiamy się wcale, iżby uczuc w imieniu jego ob­
jawionych, kraj ten, zapierać znajdywał potrzebę.

Pytania: dla czego postanowienie będące przed­
miotem obecnych naszych u w ag , nie jest dotąd 
jak należało ogłoszonem  ze strony w ładz na­
czelnych uniwersytetu? rozbierać na ten raz  ści­
ślej nie będziemy; nie chcemy się albowiem na 
dnie tego w szystkiego, domacać nic takiego, co-  
by na tak zacną i tak szanowną korporacyą 
w naszym kraju, jaką jest korporacya naukowa 
uniwersytetu Jagiellońskiego, rzucić m ogło cień 
nawet podejrzenia, że na jej zachowanie się w p ły ­
wają jakieś koteryjne, i z położeniem obecnym 
tego naukowego zakładu wcale nie licujące dąż­
ności. Pytania przeto pow yższego, rozbierać na 
ten raz  jak powiedzieliśmy nie chcemy, zacho­
wujemy sobie atoli zaw sze, zdać w swoim cza­
sie publiczności sprawę , z ostatecznego rezultatu 
życzliwych p. Ministra Oświecenia, dla uczącej się 
w naszym kraju m łodzieży, chęci i urządzeń.

S iL O r r e s p o iM i f i M c y R  C se& s h .

Poznań 20 marca.
Komitet towarzystwa kredytowego od trzech dni prace 

swe rozpoczął. Naczelny prezes nagle z Berlina wrócił 
i zwołanie rozporządził. Oprócz zwykłej corocznej r e -  
wizyi stanu ogólnego administracyi w najdrobniejszych 
szczegółach, komitet niniejszy zajmie się wyborem sta łe ­
go radzcy jeneralnego , w której walce wyborczój,  znów 
i może nie bez racy i ,  wielu walkę zasad politycznych u -  
patruje. Ostatecznie, i to najważniejszą czynnością ko­
mitetu, będzie wypracowanie memoryału do ministeryum, 
aby zezwolić chciało na walne zebranie towarzystwa, któ— 
reby się zajęło ustaleniem zasad, co do stosunku listów 
czynszowych do listów zastawnych, czyli pożyczki towa­
rzystwa i stosunku, w ię c e j  dla i n t e r e s a n t ó w  k o r z y s t n e g o  
j a k  o b e c n y .  W r e s z c i e ,  a b y  to w a ln e  z e b r a n ie  m o g ło  s ię
porozumieć z rządem , co do trzeciej nowej pożyczki przez 
wielu interesantów kra ju ,  szczególniej mniejszych posie- 
dzicieli, nieobjętych dzisiejszym systemem, bardzo upra­
gnionej.

Żądania walnego zebrania, już po wiele razy przez dy- 
rekcye towarzystwa rządowi przekładanemi były, zawsze 
jednak odmowną odpowiedź wywoływały. Tą razą może 
inaczej będzie ,  a to z powodu, źe jak z dobrych źródeł 
słychać, trzecia pożyczka już przez rząd zatwierdzoną zo­
s t a ła , w edług planu pana W inlerfelda , z modyfikacyami 
na korzyść wszechwładności biurokratycznej,  to j e s t ,  źe 
dyrekcya ma być mianowaną, nie wybieralną, a radzców 
powiatowych mają zastąpić komisarze ekonomiczni; w czem 
widać wielką pieczołowitość o los tych urzędników, któ— 
rzyby niemieli zatrudnienia a zatem miejsca, skoro ukoń­
czą się sprawy, spłaty czynszów ostatnie, które im za­
trudnienie, a tein samem dochody przynoszą. W  innych czę­
ściach monarchii niema rząd podobnej pieczy o podobnych 
urzędników, z n a ć , że tam nieprzynoszą mu podobnych ko­
rzyści politycznych.—  Oprócz tego, nowa tak u nas zwa­
na Landszafla, ma wszelkie ułatwienia w sobie mieścić, 
by z dawnej do niej przejść można. Dla interesantów 
będzie pokusa zwrotu kapitału um orzonego, a dla władz 
prowincyonalnych sposób zabsorbowania na tćj drodze o -  
statniej instytucyi, polską administracyą mającej. Dzi­
wiłbym się je dnak ,  gdyby interesanci rnassą do nowego 
instytutu przechodzili; bo stopa procentowa nowej poży­
czki znów ma być 4 % ,  a więc amortyzacya bardzo d łu ­
g a ,  pow tóre: puszczenie w obieg znacznej ilości lislów 
zastawnych, w chwili, gdzie takie wielkie summy lislów 
czynszowych w ruch wchodzą, nie może niewpłynąć na 
zniżenie kursu pierwszych; ostatecznie dzisiejsi członko­
wie towarzystwa kredytowego mają już kilko -  milionowy 
fundusz ż e lazn y  i nieruchomości, jak dom towarzystwa, 
co razem wziąwszy, umorzenie znacznie przyspieszy, a 
których k o rzy śc i-b y  się wystąpieniem z dzisiejszego to­
warzystwa zrzec musieli.

W  tych dniach pokończyły się w kilku miejscach d łu ­
gie bardzo roki sądów przysięgłych. Niemieliśmy dotąd 
spraw tak okropnych, tylu wyroków śmierci jak tej wio­
sny. Były to wszystko sprawy o zbrodnie w roku 50tym  
dokonane, o których w swym czasie wiele mówiono i pi­
sano. Ale o sądach przysięgły01' drukujecie w tej chwili 
tak znakomite listy z Księstwa pisane źe po nich ani 
słówka niemam dodać w tej materyi. rze miot ten za­
trudnia także obecnie Izbę ligą w Berlinie, e nym g ło ­
sem , a więc przez deputowanych naszych u rzymaną zo­
stała kompctencya przysięgłych w sprawach po i ycznych. 
Deputowany Niegolewski wniósł popraw kę, aby nesum ć  
prezydującego n iebyło .  Opierał s ię ,  jeźli się nie mylę, na 
praktyce assysów belgijskich. Wniosek ten został w mniej­

szości. Dep. Rohden sędzia apelacyjny z Poznania, znany 
z szlachetnych obron w Izbie, praw narodowości polskiej 
Księstwa, wnosił, aby prezesi assysów w Księstwie, mieli 
obowiązek umieć po polsku. Nic s łusznie jszego, jak to 
żądanie, bo oni indagują publicznie oskarżonych i świad­
ków, a każdy pojmie, czy w tłómaczeniu może być od­
danym każdy odcień pytania lub odpowiedzi, który je­
dnak na winę lub nie winę tak ważny wpływ wywrzeć 
może, i ten wniosek został w mniejszości. A jakiż argu­
ment przeciw niemu znaleziono? oto minister sprawiedli­
wości, w yrzekł ,  źe to być niemoźe, bo niemasz w mo­
narchii urzędników prawnych kwalifikujących się do prze 
wodnictwa assysoin, którzyby język  polski umieli.

W  krotce będziemy mieli nowy wybór do Izby Ilej 
w Ostrowie, bo ksiądz Barzyński ostatecznie mandat z ło ­
żył.  Mówię w krótce ,  chociaż zwykle zaledwie w kilka 
miesięcy władze u nas nowe wybory rozporządzają, gdy 
kto mandat złoży, bo może rząd będzie w nadziei, źe 
znów stanowczy głos zyska, jak  to na początku było 
Z deputowanym gnieźnieńskim, o którym już więcej niż 
warto mówiono i pisano. W Izbie lej wciąż trzy miój- 
sca polskie opróżnione, chociaż tyle tam było materyj 
pod dyskussyą, by ty lk o ' ordynacyą gminną wspomnieć, 
tak blisko nas dotyczących. Obojętność w tym względzie 
kraju, a raczćj indywiduów, którzy mandatów odmawiają, 
bardzo je s t  naganną.

W  przeszłym mym liście wspomniałem, źe G azeta W. 
Księstwa zrobiła postępy, zamieszczając kronikę miejsco­
wą. Dziś muszę je j  wyrzucić niesłychane niedbalstwo, ty­
czące się Izb berlińskich i czynności deputowanych na­
szych. Publiczność nasza , tylko ta co Czas czytuje , do­
wie się o dyskussyi posłów naszych przy budżecie o -  
świecenia. Taką więc ważną rzecz przemilcza ta Gazeta , 
a mogłaby przynajmniej z waszych kolumn przedrukować, 
kiedy o samoistnym tłumaczeniu stenografów nie pomy­
ś la ła ,  kiedy tak liczne zkądinąd z Czasu ciągnie pro­
centa. Tern bardziej musimy jej zarzut ten zrobić, źe 
w tych dniach pod rubryką Galicya, w artykuliku który 
niewiem czem je s t ,  czy korespondencyą, czy wyciągiem 
z innego jakiego pisma, zarzuca Czasowi, źe sie trudni 
lokalnemi plotkami naw et,  a przemilcza o pewnej spra­
w ie,  o której każdy rozsądny wie, źe w waszych kolu­
mnach niemoźe być dotkniętą. Zarzut je s t  więc złej wia­
ry, a tern mniej stósowny w dzienniku, który jak  dopiero 
co okazaliśmy, najbliższych obowiązków dziennika krajo­
wego nie wypełnia.

Od kilku dni ceny zboża, w skutku wiadomości z Ber­
lina i Szczecina, bardzo znacznie się zniżyły. Faktu tego 
n i e p o d o b n a  so b ie  w y t ł u m a c z y ć ;  z ie m n ia k i  b o w ie m  c h y b i ­
ł y  p r a w i e  na  c a ły m  k o n t y n e n c i e , a o b o k  t e g o , nieuro­
dzaj był w wielu częściach Europy, a szczególniej Nie­
miec tak wielkim, źe rzeczywisty głód panuje. Tymcza­
sem zniżenie cen bardzo je s t  znacznein obecnie, a i ł a ­
godna zima którą mieliśmy i to dotąd , a wiec długo się 
ciągnąca, podwyżkę cen także sprowadzić była winna, 
bo w wielu miejscowościach, szczególniej też błotnistych, 
jak  nad Notecią i Obrą, sian z błot sprowadzić niebyło 
można, i ziarnem brak paszy dla inwentarzy, przy nieu­
rodzaju ziemniaków zastąpionym być musiał.

Co do stosunków handlowych, okolica zachodnio -  po­
łudniowa Księstwa, spodziewa się zwiększenia ruchu, 
przez założenie filii banku berlińskiego w Lesznie , i  do­
tąd podobno koinandyta, oprócz Poznania, tylko w Byd­
goszczy egzystowała, a je s t  użyteczną nietylko dla kup­
ców, ale i obywateli w iejskich, bo na osobiste wexle, 
daje zaliczenia na zboże i w ełnę . W reszcie daje czaso­
we pożyczki po niskim procencie , na złożone w zastaw 
jakie papiery krajowe procentowe.

Pod względem towarzyskim, Poznań dość pusty, i na 
prowincyi także, jak  słusznie, post panuje. Słyszeliśmy 
tylko o kilku reprezentacyach teatralnych amatorskich, 
prawie dziecinnych, z powodu imienin i innych uroczy­
stości familijnych, jedna podobna reprezentacya ma się 
podobno odbyć na korzyść domu sierot w Poznaniu — 
podobne zabawy nie będąc przeciwneini przepisom czasu 
postowego, nie mogą jak kształcić młode pokolenia.

Od kilku tygodni w Poznaniu (i po prowincyi, wielu 
zastrasza silnie panująca ospa naturalna, łagodnego bar­
dzo charakteru; zawsze to jednak przerażająca choroba, 
świadcząca, źe szczepienie, niejest na ca łe  życie p re­
zerwatywą przeciw tej chorobie, jak dotąd twierdzono.

Wiedeń 23 marca.

w Uwagi, którem wam przes ła ł  wczoraj nad organi-  
zacyą wewnętrzną państwa, znajdziecie potwierdzone i 
rozwinięte dzisiaj w dzienniku vdie P ressed  Słusznie u -  
waźa autor tego a r tyku łu ,  źe skład wewnętrzny stosun­
ków w całem państwie, u legł przez niecofalne i doko­
nane fakta stanowczym zmianom, i źe stosując się do 
dekretów 31 grudnia, w zgodzie z temi zmianami budo­
wać trzeba. Słusznie powiada również , źe w samej na­
wet partyi co dawny porządek rzeczy za ostatni swych 
życzeń cel k ładzie , są ludzie praw i,  oświeceni, tronowi 
i krajowi oddani, którzy na owe zmiany dokonane w tych 
ostatnich latach nie tylko przystają, ale takowe za poży­
teczne na teraz, i na przyszłość uważają. Postrzeżenie to 
zastósować się szczególnie może do ultra-konserwatorów 
węgierskich, którzy z opozycyi swej coraz więcój u s tę ­
pują. Pobyt Arcyks. Albrechta, u którego pan minister

Bach ma zupełne i nieograniczone zaufanie, przyśpieszy 
zapewne ukończenie prac tyczących się organizacyi W ę­
gier i zamknie zarazem cały ogrom już przygotowanych 
dla innych prowincyj rozporządzeń.

W W. KK. rosyjscy byli wczoraj na wieczorze u hrabiny 
de Schónborn.j

Opera włoska przy usilnych o jej pomyślność s ta ra­
niach dyrektora p. Merelli, odpowie rychło wszystkim żą­
daniom i oczekiwaniom. Główni artyści już są w ruchu. 
Reszta niemniej znakomita przybędzie na końcu miesiąca. 
Sala każdego wieczora pełna. Oklaski żywe i rzęsiste. 
Pani Ferraris tańczy ju tro  w nGiselle.„

Wiedeń 24 marca.

w Wyjazd WW. KK. rosyjskich do Stuttgardu nastąpi 
w sobotę. Wprzód zwiedzą oni Monachium. Berlin zo­
stanie zupełnie na stronie. Wczoraj W W . KK. spędzili 
parę godzin na przechadzce na Prater. Dziś zaś na wie­
czorze u księcia de Lichtenstein. Jutro  obrazy żyjące na 
dworze.

Sprawy w B >śnii zajmują mocno umysły. Pan Klelzl 
sprawujący interesa Austryi w Stambule, miał odebrać po­
lecenie, wstawienia się za losem chrześcian.

Listy z Palermo z 5go donoszą, źe się tam spodzie­
wają we wrześniu Cesarzowej rosyjskiej. Wiadomość ta 
przejmuje mieszkańców radością, gdyż ,  jak wiadomo N. 
Pani w czasie swego pierwszego w Sycylii pobytu, liczne- 
mi dała się poznać dobrodziejstwami. Administracya tego 
kraju coraz lepsza. Ks. Satriano poświęca jej wszystkie 
swe usiłowania. Utworzyła się nowa francuska kompania 
z kapitałem 3 ,500,000 dukatów, która ma budować mo­
sty i bić drogi. Kontrakt z rządem już zawarty.

Dziś książę Petrulla poseł neapolitański daje dyploma­
tyczny obiad.

Paryż 20 marca.

i i  Znany już jes t  wamjbudźet1, jaki og łosił  książę p re ­
zydent na rok 1852. Książę prezydent ułożył go sa in , ko­
rzystając z władzy dyktatorskiej którą piastuje , aby wy­
prowadzić Francyą z długiej rutyny i położyć wzór, w e­
dług którego układane będą następne budźeta. Budżet ten 
zaprowadza kilka dobrych zmian, które opinia publiczna 
potwierdziła ,  i redukuje jdefioyt do summy nieznaczącej. 
Zrazu giełda dobrze go przyję ła; ale po lepszem rozpa­
trzeniu, ulękła s ię ,  z przyczyny że zamiast zmniejszać, 
jak się tego spodziewano, powiększa budżet wojenny o' 
7 milionów fr. i nadmienia o powiększeniu pewnego ro ­
dzaju pułków, które niemogą być czem innem tylko źan- 
darmeryą ruchom ą, ową gwardyą cesarską in pętlo. 
Z tego wyprowadzono wniosek, źe książę prezydent my­
śli ciągle o wojnie i źe zatrzym uje, w tćj myśli pod bro­
nią ,  a pod imieniem źandarmeryi,  starych żołnierzy, któ­
rzy swe lata wysłużyli. Zastanowienie się nad budżetem 
sprowadziło spadek giełdy, a spadek ten okazał zaraz na­
stępstwa ogromnej wagi. Renta;, schodząc poniżej a lpari, 
przeraziła renticrów i spowodowała źe wielu z nich za­
żądało spłacenia renty. Jeżeli renta nie podniesie s i ę , do­
maganie się spłaceń jeszcze się powiększy i konwersya 
stanie się niepodobną. Rząd s tara ł się zcentralizować strach 
małych rentierów, pozwalając i n przelewać rentę do kassy 
emerytury, na stopie 5 -p ro c en to w e j; ale z tego wyjątku 
mało kto będzie korzystać, dla tego źe kassa emerytury 
liczy mało składkujących i nie używa popularności. W czo­
rajszy stan giełdy bardzo przeraził finansistów; był to ro­
dzaj popłochu. Mówiono źe do spadku papierów przyczy­
nił się duch partyi,  grający en baisse, ale temu trudno 
uwierzyć, bo finansiści nie znają partyi kiedy idzie o pie­
niądze. Spadek sprowadziło ogłoszenie budżetu i brak 
ufności w dzisiejszy porządek rzeczy. Gdyby książę pre­
zydent lepiej przewidział wpływ jaki wywrze ogłoszenie 
nowego budżetu i gdyby więcej ufał w nieufność powsze­
chną do gwiazdy cesarsk ie j , byłby nie kusił się o kon- 
wersyą rentów, reformę śmiałą i pożądaną, ale której 
możebność i s tósowność, on sam powinien był najlepiej 
osądzić. Elizeiści tw ierdzą, że spadek giełdy poszedł 
z przyczyny chwilowej, to jest,  z upadłości kilku speku­
lantów, ale nie jes t to prawdą. Spadek poszedł z ogólnej 
nieufności, a tego elizeiści przyznać niechcą. Konwersyi 
nie grozi jeszcze wielkie n iebezpieczeństwo, bo rząd ina 
środki na podniesienie kursu renty, ale jeżeliby konwer-  
sya stała się niepodobną, książę prezydent musiałby po­
wołać do władzy Foulda, a Fould jak  to sam powtarza, 
nieweźinie teki ministcryalnej bez p. de Morny. Jak każdy 
widzi, w razie nieudanie się konwersyi,  finanse zrobiłyby 
pierwszy krok oppozycyi przeciw dzisiejszemu systemowi. 
Zobaczymy jak  się z tego w razie danym, nieugięty cha­
rak ter  księcia prezydenta wywinie.

Cząstkowe elekcye, które się odbyły d. 14 t. in., dały 
tylko zwycięzlwo oppozycyi w Paryżu i w Lille. Inne wy­
padły na korzyść rządu. W Lyonie, e lekcya, którą wstrzy­
mano, odbędzie się jutro. Obie partye spodziewają się 
niechybnego zwycięztwa. P. Carnot, obrany w Paryżu, 
przybył już do stolicy, i ma wspólnie z Cavaignakiem za­
jąć  się  redakcyą listu, który wyłoży powody ich dymissyi. 
Partya republikancka je s t  ciągle tłumioną z wielką ene r­
gią, Klemens Thomas, były je n e ra ł  gwardyi narodowej 
paryzkićj i Jacoube t,  były major 9go legionu gw ardyi
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narodowej, zostali wygnani. Na prowincyi wygnania są 
jeszcze liczniejsze. Ci co oddani zostali pod komissye w o-  
jenno-administracyjne, wyprawiani są kolejno to do Ka- 
jenny to do Lambessc. D o d a jąc  tych, którzy wyjechaliko-  
sztcm loteryi des Lingols d 'o r , rachują źe do 3000  re­
publikanów zostało wydalonych z Francyi. Faure, ex -r e -  
prezcntant, a dziś emigrant, pracuje jako tkacz w Bru­
kselli. Boichot, ex-reprezentant i ex-feldfebel, ma jechać 
na pułkownika do Brazylii. Miot ma być stanowczo po­
słany do Kajenny, kiedy tymczasem Emil de Girardin ma 
powrócić do Paryża, dla urządzenia interesów po śmierci 
swej teściowej. Bawiąc w Brukselli, Emil de Girardin o -  
g łosi ł  nową pracę pod tytułem : Politique universelle.

Rada Stanu wygotowała projekt do prawa, na mocy 
którego kara des travau x  forces  ma pociągnąć za sobą 
transportacyą do Kajenny, tej gorącćj Syberyi francuzkiej. 
Tym sposobem zwinie Francya galery, które były ciągłein 
źródłem zgorszenia i demoralizacyi. Mówią źe otwierając 
obrady Ciała Prawodawczego, książę prezydent ma nosić 
mundur radzcy stanu, w zamiarze pokazania wyższości 
Rady Stanu w dzisiejszej hierarchii parlamentarskiej. Książę 
prezydent pomimo oporu Hieronima Bonapartego i Billault, 
postanowił zredagować sam regulamin obrad dla Senatu i 
Ciała Prawodawczego. Po otworzeniu obrad Ciała Prawo­
dawczego, wyjedzie on do St. Cloud, aby uchronić się 
■od kurzu, jakim obsypany jest cały pałac elizejski z przy­
czyny zwalania jednej jego części,  która groziła ruiną. 
Dnia 18 książę prezydent znajdował się w Rueil na ro­
cznicy śmierci Józefiny. Wojska i ciekawych było dużo. 
Dnia 29 maja odbędzie się drugie nabożeństwo, jako w ro­
cznicę imienin Józefiny. Wiadomo źe Rueil jest wioską 
w której znajduje się Malmaison, dawne mieszkanie Jó­
zefiny i Napoleona, a które książę prezydent ma zamiar 
od matki królowej hiszpańskiej odkupić.

K siążę  prezydent wydał dekret obmyślający środki do­
kończenia Louvru. Będzie to wspaniałe dzieło. Już dziś 
żaden dom nie stoi na placu Carrousel; ulica Rivoli jest 
przeciągnięta i unr akademizowana aż do kościoła St. Ger­
main d’Auxerrois. Galerya Louvru, od strony rzeki, zo­
stała tak zewnątrz jak wewnątrz odnowiona i wzbudza 
uwielbienie wszystkich. Le pont neuf został już w części 
przebudowany i zniżony. Kanalizacja Sekwany od ulicy 
Dauphine postępuje spiesznym krokiem. Prace nad drogą 
żelazną, mającą opasać Paryż, są rozpoczęte na kilku 
miejscach. Drogi żelazne przerzynać będą wkrótce Fran- 
cyą we wszystkich kierunkach. Pracy grabarskiej, murar­
skiej i kainienianej jest podostatkiem, ale pracy właści­
wie przemysłowej jest zawsze mało, bo niema ufności 
w długie istnienie despotyzmu.

Mamy tu ciągle czas suchy i dziwnie piękny. Półpoście 
wyprowadziło krocie, tysiące ludzi na pola elizejskie, 
l.tóremi przeciągały powozy afiszowe, przybrane ze sztuką 
i smakiem. Dom handlowy pod firmą czterech narodów , 
w y-ła ł 4  powozy afiszowe wyobrażające bardzo trafnie 
Europę, Azyą, Afrykę i Amerykę. Powóz afiszowy ogro­
du zimowego obudził jednak najwięcej ciekawości. Wie­
czorem było wiele balów, a między innemi w ratuszu. 
Bale mają się rozpocząć po Wielkiej-nocy i trwać przez 
cały czas obrad Ciała Prawodawczego. Do balów dołą­
czone będą koncerta, fety w okolicy i wycieczki drogami 
żolaznemi. Tym sposobem, książę prezydent myśli bawić 
nowożytnych Otaiczyków po stracie ich wolności. Repu 
blikanie radują się z ambarasów jakie znajduje rząd z po­
wodu konwersyi rentów. Zwykli oni mówić: tchórzliwi 
konserwatorowie mogli nie bronić swej wolności, ale bę­
dą bronić swego worka.

Książę prezydent uorganizował jazdę gwardyi narodo­
wej i postawił na jój czele p. de Caulincourt, swego za­
ufanego. Doktór Stański został mianowany jednym z leka­
rzy lej gwardyi.

Mogę donieść o prawdziwej przyczynie nieprzyjęoia 
p rz e z  biskupa orleańskiego, X. Dupauloup, godności człon­
ka nowej rady oświecenia. Przyczyną tą jest słaby wzrok 
biskupa, który stracił już jedno oko.

Godzina  4. Renta przyszła do a l p a ń . Obawa więc nie 
udania się konwersyi zmniejszyła się.

Przegląd M U jcioj.
W sejmie pruskim skończono obrady nad budżetem; 

spodziewają s ię ,  źe wszystkie prace parlamentarne Ho 
maja się załatwią. Teraz obradują nad przywróceniem 
fidei-komisów; ostatnie posiedzenia są nader burzliwe. 
Również w wielu księstwach niemieckich w tych dniach, 
zamknięto już lub wkrótce zamkną Ciała prawodawcze. 

.Burmistrz Bremy, Smidt, udał się do Hannoweru w spra-
e mias ta swego. Jenerał hannowerski Jacobi, przybył
£°  b- m. do Bremy w charakterze komisarza związko- 

^  obywatelstwie powstała zwada. Prawa strona 
- ^ Y - t e s t  przeciw uchwale z d. 20go marca.

. i ubs*1' został zamknięty, i z nim wraz kończy się 
pcrjoi wy o re zy . Pogłoska krąży, źe podobnie jak zmia­
ny podyktowane w piśmie króiewskim z dnia 28go sty­
cznia, n0ĄX *m,.any nowem pismem podobnetn zapowie­
dziane bę ą- mistrowie jeżli sic zechcą utrzymać, mu­
szą dążyć do zmiany „stawy wyborczej

—  Podana wy ej °respondencya paryzka, wyczer-  
pujc ostatnie " ,B mości z Francyi, do których niewiele 
dodać nam pozos aj , < wu -  dniowe bowiem dzienniki 
z 2 Igo i 22g0 b. m. sarneim tylko zajmują s i ę  pogłoska­
mi. W liczbie tych, pićrwszo zajmuje miejsce utrzymu­

jąca się już od kilku tygodni wieść, o bliskiem ogłosze-  
1 niu cesarstwa. Wiadomo, i e  zapowiadano je na 20go  
1 b. m., jako rocznicę wylądowania cesarza z wyspy Elby; 
! teraz naznaczają znowu dzień 5ly maja, rocznicę śmier- 
! ci Napoleona. W tym to dniu, mówią nowiniarze, wyj- 
: dą z Tuilleryów heroldowie, i w’ ślad tradycyj monarchii 

prawowitej, wołać będą po ulicach i placach Paryża: 
„Cesarz umarł, niech żyje Cesarz!"

Takie i tym podobne powiastki, krążą we wszystkich 
mniej więcej warstwach społeczeństwu!, i faktem jest, źe 
zarówno przyjaciele jak i przeciwnicy dzisiejszego po­
rządku rzeczy, uważają ogłoszenie cesarstwa za niewąt­
pliwe. Ze takowe żadnych nie napotka przeszkód w kra­
ju, prócz może niewinnej opozycyi salonów i mieszczań­
stwa , to również zdaje się żadnej nieulegać wątpliwości. 
Czyli i obce mocarstwa przychylą się do tej zmiany 
w formie rządu Francyi, to inne pytanie. G azeta A u gs-  
burgska  twierdzi, że Rossya i Austrya ostatnie dałyby ta­
kiej zmianie swoją approbacyą ; —  przeciw nie Indśpendan- 
ce utrzymuje, źe Austrya jeszcze w trrudniu r. z . , u -  
siłowała zgłębić usposobienie Prus i Rossyi, w kwestyi 
przywrócenia cesarstwa we Francyi, ale że te insynuacje 
bardzo zimno były przyjęte. —  Renta 5-procentowa pod­
niosła się znowu wyźćj a l p a ń ,  na 100, 25. 3-proc.  
70, 50.

—  D epesza telegraficzna  z Londynu 23go marca do­
nosi: „Lord John Russell oświadczył w parlamencie, źe 
będzie rząd wspierał w załatwieniu bieżących interesów, 
i źe będaie głosował za przyzwoleniem poboru podat­
ków na cały czas," dopóki parlament niebędzie mógł być 
rozwiązanym, i

— Sąd przysięgłych w Brukselli, uniewinnił panów 
d’Haussonville i Thomas, redaktorów dziennika Bulletin  
fra n c a is , zaskarżonych o nienawistne przeciw prezyden­
towi Rzeczypospolitej artykuły.

—  Rząd Stanów Zjednoczonych, zarządził wyprawę 
z kilku okrętów wojennych złożoną do Japonii, w celu 
oswobodzenia więzionych tamże rozbitków wszelkiego 
narodu, i otrzymania wolnego wejścia do portów japoń­
skich dla obcych okrętów, dla których dotychczas• przy­
stanie to były zamknięte.

W ie d e i i  524 marca. K o r e n p . a u s t r y a c k a  zap rze­
cza  w ie ś c i , (Alórą i C z a s  p o w t ó r z y ł )  jakoby p. ba­
ron Kraus b y ły  m in isbr  skarbu m ia ł  s ię  udać do 
G aliey i ,  jako organizator sąd ow y .

—  W yjazd  W . K siążą t  R o sy jsk ic h ,  nastąpi d. 2 7  
b. m. rano do Munchen. K urycr p r z y b y ły  /  P eter s ­
burga do W e n e c j i ,  zaw iad om ił W .  K sięc ia  Konstan­
tego ,  iż  bracia je g o  staną w  W en ec y i  dopiero d. 2 2  
k w ie tn ia , przez ten c z a s  bowiem z w ie d z a ć  będą  
dw ory  południew o-niem ieckie .  W  W  edniu c ią g łe  u-  
roczystośc i  na uczczenie  ksifiżąL Po zab aw ach  dla 
nich danveh przez dw ór i ministrów, tudzież niektó­
rych obcych p o s łó w ,  p rzy sy ła  koh-j na arystokracyę,  
która jed en  dzień po drugim daje bale i f -s tyn y .  
W czoraj  jeden z tow arzyszy  p od -óży  W .  K siążąt  
je n e r a ł  F i lo z o fó w ,  zo s ta ł  sk a leczon y  p rzez konia  
k s ię c :a Franciszka  Lichtenstein , który u n iós ł  jeźdźca  
sw o jeg o  na Praterze i kilka osob a m iędzy  tomi i je­
n era ła  rosyjsk iego p o w a li ł  i zranił .  K s ią żę  L ich­
tenstein rów n ież  mocno zraniony, m ów ią  n a w e t ,  że  
z ł a m a ł  nogę.

—  Pryjazd  księcia Aumale do M edyolanu d. ł  po­
wód d.o w ie ś c i ,  iż  tenże ze ch ce  od w ied z ić  księcia  
Bordeaux w  F n  hsdorf, co tera w ięcej  z b l iż a ło  s ię  do 
praw dy, iż  zamiar pogodzenia dwóch  linij Burbonów

nu twem  dziennika kolońskiego. Co do G a z .  K r z y -  
. w s tęp n e  jej w t y k u ł y ,  jak i d o w c ip y  j a ­

jem  z o łc i  n asycon e jej „ D o s t r z e g a c z a w y w o ł a ł y

swoich0 z . £ S 5 i 7  niej ™wnający si<5 w skutkach

D T  Ga% dt  l e n e z i“  d o n o s i ,  iż  d. 1 7  przybyli do 
P a d w y  osobnym pociągiem a rcy_ k s iąże  k a r o l - F e r -  
dynand, k s .ąze  M odeny z ż o n ą ,  w . K s ią ż e K onstan­
ty z  zo n ą ,  hr. Chambord i k s ią ż ę  W irtem b ergsk i ,  i 
po zw iedzen iu  usobhwosci miasta w rócili  na nowrót  
do W en ec y i .  *

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a  2 3  marca. N P an  przychylnie do przed­
staw ien ia  K sięc ia  Nam iesln ika K r ó le s tw a ,  najm iło-  
sc iw iej  d ozw o lić  r a c z y ł  niżej wymienionym  osobom, 
w' r. 1 8 3 4  za  przestęp tw o polityczne do S yb ery i  na 
osiedlenie z e s ła n y m ,  powrócić  do K ró les tw a  P o lsk ie ­
g o .  a m ianow icie:  byłem u sz lach c icow i Antoniemu  
Sulmirskicmu; byłem u aktuaryuszow i ekonom iczne­
mu i w ójtow i gminy w - Ł ę g u ,  S z c z e p a n o w i G refko-  
w ic z o w i;  m ieszkań cow i w si  B y m a n to w o ,  M aryan o-  
w i T łu c h o w sk ie m u ; byłepm  sekretarzow i poiicyi m. 
Dobrzynia Franciszków i Ż u raw sk iem u , i byłem u o -  
byw’atelow i gub. A ugustow skiej  A lek san drow i B a r -  
toch ow sk iem u , bez powrócenia im atoli praw  stanu i 
skonfiskowanego na rzecz  skarbu majątku. ( K .  W )

je s t  hasłem  licznego stronnictwa w e Francyi.  W s z a k ­
że  ks. Aumale p o jech a ł do Koburga do sw o je g o  s z w a ­
g r a ,  skąd s ię  uda do Claremont w -A n glii  "do matki 
sw ojej .  K s ią że  Montpcnąier, o cz ek iw a n y  rów nież  
w' Koburgu na p r z y s z ły  miesiąc. i nna werSy a w s z a k ­
ż e  utrzym uje, że  obaj k s iążęta  w r a z  z szw agrem  
swoim  księciem Koburg-K ohary i żoną jego , udadzą  
się  w  kwietniu do Edeleny dóbr K oharych w  W ę ­
grzech  pod M iskolcz .

—  N a jw y ż sze m  postanowieniem n ak azan o ,  abv aż  
do czasu  nowej ordynacyi gromnęj, w yb ory  p r z e ło ­
żonych  gmin w iejsk ich  przedstaw iane b y ły  do po­
tw ierdzen ia  urzędom p ow iatow ym , z  gmin za ś  miej­
skich w ła d zo m  obwodowym  lub krajowym.

— Reskrypt ministerynjii n azn acza  na* ferye B o ż e ­
go narodzenia dni 2 4 ,  2 5 ,  i 3 1  g rudni a ,  tudzież  
1 i 6  s ty c z n ia ,  ferye d łu z sze  znane na u n iw ersy te ­
tach zagranicznych  będą uchylone.

—  S ąd  w ojenny p e s z t e ń s k i  s k a z a ł  A ndrzeja  F ie ­
dora za  rozb ój , na rozstrzelanie i w yrok  ten w y k o ­
nany b y ł  2 0  marca.

— Zabierano tu przez kilka dni z miejsc pnbli-  
cznych D eu tsch e  Y olksh oll^  1 J ^ eu e  D re u ss is c h e  Z e i— 
tu n g ,  co d a ło  powód do w i e ś c i , iż  0Ra fe  pisrna K0_ 
s t a ły  zak azane. W sz a k ż e  Aore.vp. a u s tr y a c k a  ob­
jaśnia n a s ,  iż tylko G a z .  A rzy% oxcej odjęto w  ca łe j  
monarchii debit p o cz to w y ,  a ^ ° lk sh a lle  dochodzi  
zn ów  regularnie czytelników swoich. D ziw n a  to 
w s z e la k o ,  iż  artyk u ły  które u I o lk sh a lle  ś c ią g n ę ły  
na siebie zarzuty  w ła d z  a n o szą c e  n apis:  L istów  
z Wiednia" pochodzić m a j ą  od zn an ego w  świ*-c>e po­
litycznym p. F lorin cou rła , który spokojnie i zw ie d z ą  
w sz y s tk ic h  rzuca sw o je  p oruny z W iedn ia  za pośre-

Rronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  25 m arca. W czoraj dano pow tórnie M ile de la 

Scigliere. Publiczność zebrała  się liczn ie , ro le k tóreśm y w prze- 
szłem  przedstaw ieniu nie dość w idzieli w yrobione, odegrano le- 
p ić j , a  przecież w oddaniu całości było coś z ięb iącego , coś sz ty ­
wnego jak b y  przym us, jak b y  usiłowanie przedstawienia tego m e­
chanicznie, co przed p arą  dniami wprzódy szlo od serca. P rzy ­
czyny tego nie szukać na scen ie , nie za ku lisam i, ale  powie­
my śm iało , w kole widzów. Podupadły przed k ilk ą  la ty  te a tr  
nasz przebył najsm utniejsze czasy i tak  poszedł w poniew ierkę, 
i i  mimo usiłowań i pracy, które go dźw ignąć z nicości starały  
s ię , nieustąpiło  powątpiewanie w możność choć częściowego po­
wrotu świetnych jego  czasów. Obudzona po tćj d lug ić j ciszy 
ciekawość zapełn iła  wczoraj sa lę , nową że tak  powiemy, pu ­
blicznością , k tó ra  tak i w yw arła wpływ na aktorów , ja k  przy­
bycie nieoczekiwanego egzam inatora na popis szkolny. N iechaj 
się z nim nieco osw oją , a powróci śm iałość i nawet przybędzie 
zapału i chęci do dnlszćj pracy.

N apatrzyw szy się niegdyś w ędrujących Sysyfów co w po­
cie czoła i natężeniu m usknłów dźw igają skały, na K lisznigów 
wyłamujących sobie stawy, skoczków grożących co chwila skrę­
ceniem karku, odczytał,śm y z nieufnością afisz donoszący o dzi­
siejszych przedstaw ieniach p. E dw arda R a sim i. W sąak /e  wido.  
wisko to wcale m ne uczyniło w rażen ie, aniżeli to jak ien o  sie 
doznaje na widok sztuk łam anych lub herkulesow ych wysileń 
Siła  w ruchach i produkcyach p. R asim i, lekkość i wdzięk 
w skokach drobnych jeg o  towarzyszy nie dozwalają dostrzedz 
najm niejszego natężenia. Chłopaczki z których najm łodszy 5 
la t liczy rzucane przez o lbrzym a, ja k  ko t padają zawsze na 
n o g i, skaczą ja k  koniki polne, pną się po przewodniku swoim 
siadają mu na d ło n iach , lub w gibkich ruchach rozwijają cały 
powab ćwiczeń gim nastycznych. Pięcioletni L ilipu t ma przytćm  
duzo dowcipu, k tó ry  w p ó ł d rw iących , a  pó ł poważnych obja­
wia gestach.

Korzeniowskiego „M ajste r i C zeladnik" nie wyrównał dawne­
mu przedstaw ieniu tćj komedyi na naszćj scenie. O samćj 
sztuce nie m a co mówić, je s tto  jeden  z najsłabszych utworów te ­
go p isa rza , gdzie całym  węzłem je s t  jak iś  rodzaj „W ujaszka 
z A m eryki" czy „z  U krainy ."

W  sobotę pow tórne przedstaw ienie am erykańskich tancerzy 
pod dyrekcyą p. Rasimi.

Przyjechali do Krakowa od dnia 2 1  do 2 5  m a rca : D u n i-
k n w s t i  N iorfor z U a lioy i. P a | i  Jan  ze  L w o w a . M annase R o za lia  
z W a r sz a w y . S tra tu la ti J e r z y  z W ied n ia . B ar. S ed ln ick i M a oryey  
z R z esz o w a . N iem ojew sk i A d o lf z P o lsk i. Hr. C h o d k iew icz  Karol 
z B erlina.

Wyjechali: S to jo w sk i S ta n is ła w  do T a rn o w a . K łob u k ow sk i
T eod or do Przedborza.

Kurs krakowski 2Cgo m aroa. B an k n oty  8 5 . —  P rask i kurant
104 . —  Iro p er y a ł' ro s. 3 4  f r . i l .  — R o b ie  srebra*
D o k a ty  19 z ip . g r . 2 7 .—  L is ty  n a sta w n e  K ról. Pol*- be* kupon. 
lOO1/ , .  —  L is ty  » > -t. p a lio , żąd ają  84*/, — dają 8 i ‘\ .  —  o w a u o .  
sta re  104*/, now e 1 0 5 s/ , .

K u r s  lw o w s k i  » 4. 22 marca. Bakat D°~
kat ore 5 „Ir. 5 3  ar. -  n i . k i  1 ,  7
Kr. 5  Reh-1 r o r v j . i i  1 z lr . 57 kr. — ™  48
k r . -  P olak k w a n t  i p ige.oW ot- I « k r .  -  G a h c . l j . t y  
Ksivtuwno s a  1 0 0  82  **r'

K n r s  w ie d e ń s k i  « 3 *5° "“ rca.- “  9 5 Now*łiurs t z i e a e n s k i  s ^  3»nkn wiedens. 1 2 4 2 . -  A koy . g 0l*i
p o iy c a k r  84  / ,-  0<) t fo ta  3 0 y „J ,  t ,, 7  ° U l
ie ia e n  a “  »

K u rs  w ro r te w s k i « d»i« U  maron. Banknoty anstryaokie 81 '/
, za-t. poznać. 04'/, co we 95 '/,.—Listy zast. Król p„il' 
śu . -  A k e y e  k o le i ie ła a a , Krak. -  jó iu o -* * !^ . 8 4 .  ™  P oU k i
kurant S 6 1/,,  n tnał
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W ia d o m o śc i  b a n d i t przemysłowe.
CEN Y ZBOZA

T a rg o w icy  p u b lic zn e j w  K leparzu  p r z y  K rakow ie  
w  trze c h  gatunkach praktykow ane.

W KRAKOWIE 
dnia 2 3 ; i  marca 1S52 r.

I. Gatunek.

zr|kri|zr|kr
Korzec pszenicy ...............................

»  ...............................
„ jęczmienia ...........................
„ owsa rych lika .....................
„ g ro c h u ..................................
„ j a g i e ł ..................................

z iem n iak ó w ........................
,, rzepaku zimow....................
„ rzepaku l e tn i e g o ................

Cetnar s i a n a .....................................
„ s ł o m y .......................   • ' '

Gar. spirytusu z opła t*rządową . 
n okowity r> r

nias^A c z y s t e g o .................
Kopa Jaj kurzych . . . .  . . .  • • 
Drożdży wanien, z piwa dubeltów.

marcowego
v “ . ,

Kaszy jęcz. miarka . .
„ czcstoch. . . .
„ tatarcz. całej

„ przetart,
„ pszennej . • • ■
„ perłowej . . .

Pęcaku ...........................
łi'i,ki z pod kiupek .

od II do
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Sporządzono w biórze Kemmisaryatu Targowego 
Delegowani Obywatele: Z. Kommisarza Targów.

T o m a sz Św ięc ick i. Teo fil  W esper.
W aicrzen iec  Ccnglcr. S ier tn o u ło w sk i, Z. Adjunkta

L o ren z  poiuoznik.

M i ę s i w a .

Cena szacunkowa i warunki licytacyi zajętej nie­
ru ch om ości Jakóba Czosnka, wyrokim c. k. Trybuna­
łu WytU. H * tl. 20  stycznia 18555 r. prawomocnym 

i ustanowi* ne są następujące:
1 )  Cena szacunkowa zajętej realności pod Ii. 19o  

w  (im. VI M Krakowa na Kazimierzu przy Krako­
wie położonej ustanawia się n a  p i e r w s z e  wywołanie  
w summie 550,000 złp. w monecie srebrnej polskiej 
c u ant, która w braku licytantów na trzecim termi­
nie i cytaryi do ~/3 części to jest do summy 1 7 ,333  
z ły . KI Sir. zniżoną zostanie.

— 55) Chęć kupna mający złoży na vadium */,„ część  
_  summy szacunkowej to jest 55600 złp. w srebrze od 
_  składania którego Hanna Silberstejnowa sprzedaż po-
— picrająca jest wolną.
32  , 3 )  Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania
_  licytacyi do rąk i za kwitem adwokata sprzedaż po-
— pierającego, a to [zaraz po prawomocności wyroku 

też kos/.ta zasądzającego , równie obowiązany będzie 
zapłacić podatki za ległe ,  gdyby się jakie okazały 
stosownie do przepisów prawa.

4 )  Widerkauffy i summy Instytutowe gdyby się ja­
kie okazały, pozostaną p r z y  nieruchomości z obowiąz­
kiem opłacania od takowych przez nabywcę p ; cen­
tów po 5/10U od idaty nabycia i nieczekając skutku 
ukończenia klassyfikacyi.

» )  Wypłaty w amokiem 55 i 3  licytacyi wymienio­
ne, nabywca potrąci sobie z ceny wylicytowanej, re-  
sztującą zaś summę do uzupełnienia ceny ofiarowa­
nej przv rea ln o śc i pozostałą, wypłaci za assygoacya- 
mi sądowemi po prawomocności wyroku klasyfika­
cyjnego z procentem p° J/ioo °d dat}' nabycia.

6 )  N ied op ełn ia jący  któregokolwiek warunku 
cyi n abyw ca utraci vadium na korzyść wierz

_  i

BŁOCARM

licy-

Obwieszczenie
R A D A  M. K R A K O W A  

W ydzia ł Adm inistracyi i Skarbu.
Podaje d" powszechnej

(789)

N. 5 5 0 6

C O

adomości, i* n» <in' u 6 kwietni* 1853
roku o godzinie 11 przed południem w biórze W ydzia łu  Admini- ' r a v v e m  p r z y p i s a n y  d l

—  -  • ■ * '* 1 1 - - - - - - - - - -W A ain hodZIA tllin ldinb ITfO** I Ca •__ * .

tacyi nabywca utraci vadium na korzyść wierzycieli 
i dłużnika, i oprócz tego nowa licytacya na koszt i 
niebezpieczeństwo zawodnego nabywcy a nigdy na 
jego korzyść ogłoszoną będzie.

7 )  Gdyby kto wciągu tygodnia po prawomocnem 
przysądzeniu o '/8 część ceny wylicytowanej więcej 
zaofiarował, obowiązauy będzie złożyć takową w de­
pozyt sądowy wraz z vadium i dopełnić formalno'

sronBintt; u  ..   *
stracyi i Sku. hu Rady Miejskiej odbywać Hf będzie pub lezna g ło ­
śna in minus lioytaoya, na wypuszozenie w przedsiębiorstwo urzą­
dzeni* miejsca zimknietego na pomieszczenie wagi do słomy i sia­
na w frrmudze rotundy brnmy Kloryańskiej. Prnetium fisci wynosi 
z łr .  42 kr 25. a Vadium złr.  4 m. c. O innych warunkaoh w bió­
rze Rady Miejskiej dowiedzieć eię można.

Kraków dnia 19go marca 1852.
V i c e - P r e z e s  J .  Paprocki.

Z. S e k r .  jen .  J .  E s tr e ic h e r .

CG(787)

N . 6 0 7 1

Ob-wieszczenie
R A D A  M. K R A K O W A  

W ydzia ł Adm inistracyi i  Skarbu.
Podaje do wiadomości, że w dn u 31 marca r. b. o godynie 11 

arane odbędzie się w biórze Administracyi Skarbu przy ulicy Ka- 
nonnej pod L. 125 licytacya g łośna in minus na wypuszczenie 
w przedsiębiorstwo dostawy drzewa w połowie świerkowego, w dru­
giej połowie sosnowego w ilości około siąg 300 do wypalania ma- 
terynłćw murowych w cegielniach miejskich na Dajworze i G ize- 
górzUcl,  w riągu roku 1852 posłużyć mającego Cena iucrwtzego 
wywołania oznacza się w kwocie złr .  piec kr. 20 m. k. a je  
Biaa-e „ r a z  ze zwiezieniem do cegielni ułożeniem w siągi 6 stóp 
w v so k e  6 ezerokie a 3 długie. Chęć licytowania mający, złozą 
nrzv lic*tacyi tytułem vadium kwolę złr .  100 m. k. 0  w am nkarh  
li -vtaci i wiadomość powziąść można w biórze. ™ 
łanem w godzinach urzędowych. — Krakow 18 marca •
łane s  c V ice-Prezes, J. Paprocki.

Z. Sek. jen. J. E streicher.

(792) O bw ieszczenie. 
P IS A R Z  CES. KROL. T R Y B U N A Ł U

M. Krakowa i Jego Okręgu 
Podaje do wiadomości publicznej, i z na żądanie

Hcrs/.lustar. Hanny Silberstejnowej po niegdy Szyi Hcrszlu
Silbcrsteinie pozostałej w dow y w mieście Ź ) d o w -  S U O e r s i t | i u i  p > ^  f  e  j „ r D m .  X  z a m i e -S&RJSSTW? rS

8 )  Po dopełnieniu warunku 52 3  licytacyi naby­
wca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd wszelkie 
korzyści z nabytej realnośći, do niego należeć będą, 
z obowiązkiem jednak dotrzymania mieszkańców do 
kwartału gdyby się ciż znajdowali.

9 )  Wolno będzie nabywcy wypłacić tak koszta
j a k o  t e i  i s z a c u n e k  m o n e tą  k u r s  w  k r a j u  m a j ą c ą ,  a le  
w e d ł u g  b ę d ą c e g o  k u r s u  t e j ż e  do  m o n e ty  po lsk ie j  
w czasie wypłaty.

Sprzedaż wsponmiona odbywać się będzie na Au- 
dyencyi c. k. Trybunału M. Krakowa i J. 0 .  w Kra­
kowie przy ulicy Grodzkiej w domu pod L. iOG 
zwykle od godziny 10 z rana posiedzenia swe odby­
wającego za popieraniem Jana Kantego Kleszczyń- 
skiego O. P. M. adwokata przy Małym, rynku pod 
L. G25 w Krakowie mieszkającego.

Ho sprzedaży tej wyznaczają się trzy termina:
1. na dzień 1 czerwca \
55. na dzień 55 lipca 18555 r.
3. na dzień 3  sierpnia

W zywaja się przeto na takową licytacyą wszyscy  
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze- 
czowe mający, aby sitj na pierwszym terminie licy- 
tacyi pod prekluzyą zgłosili i prawa swe przy usta­
nowieniu adwokata pod tymże samym rygorem 
żyli. — Kraków' d. 1 8  marca 18® Wider akieicicz,

Rząd eknnnmiczny Hrabstwa T a r ­
nów, mrj*(; kilka i óżnych młooar-  
ni, przekonał s ie ,  żo niezawodnie 
najlepsze są maszyny wynalazku 

I wyrobu pana Bliaszewiuza, mieszkającego w Tarnowie na Z a-  
blooiu. Te maszyny kosztują wraz z mtynkirin i ustawieniem 550 
zfr.  m. k. ,  młóoą lekko i doskonale wozrlkie rod/.aje ziari-a : ko- 
niez m łó .ą  lepić) niż c e p a m i ,  bez względu na porę suehą czy mo­
krą, i zasługują rzeczywiści ■ na uwagę ponów goapodarsy.

VV Gu.nniskaeh przy Tarnowie w lutym 1852. (692-3 )

FOUBA ZZIÓi
p.Mothc & € oaaip.

pod zarączeniein.
Pod względem naszej pomady, udało sio nasze-

 ___  mu Rolhe przed trzema latami przez l l io - le tn ią
usiTność wynaleść pomadę, która nietylko wyohód włosow wstrzy­
muje ,  ale nawet dziedziczne słabości skóry pokonywa, tak dale­
ce ż- po 20 — 3 0 to -  letniem wylesieniu włosów tę słabość leczy 
i w Cciu miesiącach a najpóźniej w jednym roku ,  najpiękniejszy 
i najmocniejszy włos wyprowadza. Poprzednio zawsze mniemano , 
że przy łysieniu g łowy cebulka włosu obumiera, że nigdy w ęcej 
nowego włosu mpowrót wydać nie może; lecz pidfo się przecież 
na to przekonanie, że każdeo włos w ięce j-g a łęźn y  korzeń ma, 
który wprost czaszki się dotyka; gdy w-ęc kto do takich dzie­
dzicznych słabości jes t  skłonnym, to wysychają soki w sąsie­
dnich otworach, które ze krwi przybywają,  a korzeń tylko t łu -  
stością skóry żywić się jeszcze może, którato jednak do wyda­
nia włosu dostateczna być niemoże. Z utworu naszćj poma­
dy można być pewnym niezawodnego zwilżenia obeschłych so ­
ków, i że znów nowe pożywienie do korzonka sp łyn ie ,  a nawet 
u tych, którzy zas ta rza łą  chorobę włosów cierpią, użycie pomady 
w powyższy m czasie 3 —4 razy. odnawia dno włosów tak , iż no­
we działanie skóry następuje. 7i tego więc powodu wynalazca ł a ­
two czas wyrośnięcia włosu wyrachować może. Jesteśmy zatem 
tak gruntownie o skutku jej przekonani,  iż sie każdemu od nas 
kupującemu obowięzujemy zapłaconą ilość napowrót zwrócić, j e ­
śliby w ciągu jednego roku włosy nie wyrosły,  jak  niemniej w yż­
szą kwotę po doznanym skutku sobie zamawiamy. — Słoiki nie- 
wynoszące stósownej ilości sa bez zaręczenia.
(Ślollt miiiejśzy kiisztujr 18 z.lp.. większy 32 zip.)Htindmex-Pouiade

przeciw dupieżowi.
Po wielokrotnych dochodzeniach, udało naro sie także \>ynaleśż 

powyższa pomadę, która przy codzicnnem jednorazow em używanie, 
skórę głowy wr czternastu dniach od nieznośnych łupieźów zupełnie 
woln°$ robi,  a zarazem dno włosów ożywia i wzmacnia. Zakład 
wyrobu tejże, za skutek ręczy, i w razie nieotrzym»nia skutku, 
zapłatę  napowrót wraca.

(Cena tćjźefpo lO zip.)

Woda Ldlionese de Cologne
pod ®aręc*enleni.

Przeoiw piegom, osutcc, liszajom, trędowarinom, sinnści nosa, 
żółtej cerze, plamom po ospie. Polecamy jako pewny środek n as /ą  
od roku przyjętą Lilionesen wodę, od wielu mzedów lekarskich 
badana i jako szczególniej do zewnętrznego użytku zaleconą. Sku­
tek następuję w dniach 14iu. w przeciwnym zaś razie pieniądze 
napowrót zwróoone zostaną; (mniejsze flasz.ki. któreby do każdej 
słabości nie wystarcza ły ,  zaręczeniu niepodpadoj j .)

Powyższych pomad i wody Lilionese de Cologne nabyć można 
w Składzie Komissowym u

A .  G u m p l o w i c z a
( 6 6 2 - 5 - 6 )  „  . .

na  S t ra u o m iu  p o d  l iczbą  5 i 6.
(Cenn niiiirjszrj Ilabzki lO, większej <» zlgt.)

z ł o -

Inseraty.

ANTONI KAT8KI

(738)

w e wsi 
łożona,

(4-6)

(799)

(793)

Igo kwietnia c. b. w wieczór.

w przejeździć 
ze Lwowa da 
K O N C E R T  
w Tai nowie 

(1 -5 )

zachód z realnością Nr. 103/4 W. Konstantego 
noego własną, na południe frontem v- ulicą U«u8*ł 
Ka3i>!*'er?/ Bwaną na północ prze/, dziedzieniec i Par“ 
kan murowany dwupiętrowy ,z  placem do realności 
Nr. 1 0 3 / ,  należącym granicząca, do star. Jakoba 
fVnsrka należąca, a to na satysfakcyą summy złp.  
£nnÓ  w  monecie srebrnej grubej polskiej erazs r.a-  
l02łvch p r o c e n t ó w  i kosztów do obligu z d . 3 0 m a r -  
.  / s i o  r przed notaryuszem Franciszkiem X a w e-  

Ol « L  r /eC ł5  Hanny Silberstejnowej wdowy  
H  K  *"5 »  O d  V. by-

potecznie ubezpieczonej. „ .tm eczn ił  Iffnapv Pie-  
Zajęcie tej nieruchomości • ^  , jstopaĄJa y  .

karski c. k. komornik sądów) ^  .
3go grudnia 18 5 1  r., którfgo _ j -.
pi.tecznego zajętej nieruchomości P® * vfniesfo- 
1 8 5 1  r. do L. 9 3 5  dziennika hypoteczncgo wmesio
na została.

Karol R ( 1 -3 )

poleca Szanownej Publiczności nadzwyozajny zapas parasoli i pa­
rasolek i moterve jedwabne w najnowssym guście t według naj­
nowszego żurnalu paryskiego; tudzież zawiadamia, iż przyjmuje 
wszelkie reparacye i obciąganie parasoli i paraaolek za najpomior- 
niejszą cenę. _  Mieszka w Szarćj kamienicy N. 1 6 . ________

Cegielnia
w gminie II. Mogilskiej po-  

z przyległemi gruntami D i i c l i a c k i e  
zwanemi, trzynaście przeszło  morgów powierzchni 
mająca, wraz z obszernemi do wyrobu c e g ły  i 
dachówki przeznaczonemu zabudowaniami, z w y -  
tworności materyału powszechnie znana, jest z w ol­
nej ręki do sprzedania. Ż y czą cy  sobie nabycia  
takowej, racztj, się zg ło s ić  do w łaścic ie la  z a ­
m ieszkałego  w Krakowie w  g łów nym  rynku pod 
liczba 4 9 4 .c

Sklatl
Podpisany zawiadamia Szanowna Publiczność, iż w składzie jego 
pod Nrcm 10 w Wadowicach przy ulicy Lwowskiej nab^c można 
za pomierr.a cenę gipsu centnarami.
(720-3 ) F l o r y a n  S c l i o l z .
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